
22.1.1934
Pu-Yi cessrz Mandżur**
D nia 20-go b. m., jak donoszą 

z Czang- Czun, dotychczasowy 
naczelnik państwa Mandżukuo, 
b. cesarz chiński Pu -Y i, przyjm u­
jąc  życz liw ie  prośbę, którą przed­
staw ił mu prezes m inistrów  
Czeng-Hsiao-Hsu, zgodził się zo­
stać cesarzem M andżurji. U ro­
czystość wstąpienia na tron, a 
zarazem  przekształcenia M an­
dżukuo w  cesarstwo, odbędzie się 
1-go m arca r. b. Jednocześnie z 
Tokio, gdzie- zam iary i losy M an­
dżukuo są lep ie j znane n iż w je ­
go  w łasnej stolicy, zaw iadom io­
no, w  oświadczeniu min. spr. 
zagr. p. H irota'y> że obw ieszcze­
nie cesarstwa Mandżukuo doty­
czy je g o  obecnego obszaru, bez 
sięgania dalej w  Chiny Północne 
poza W ie lk i M ur z  Pekinem  
włącznie.

Po  lozpoczęciu  18 IX.31 przez 
Japonję działań wojennych, któ­
re doprowadziły do za jęc ia  M an­
dżurji, stworzony tam został pod 
okiem i pieczą wojsn japońskich, 
ruch n iepodległej M andżurji, od 
odezwy z 18.11.32, i je j  rząd z 
Pu -Y i, jako głow ą państwa, oraz 
Czeng-Hsiao-Hsu jako k ierow n i­
kiem  w ładzy wykonawczej od 
9.III.32, a wreszcie protokóły 
m iędzy Japonją j Mandżukuo z 
15.IX.32 obw ieściły  ostatecznie 
niepodległość tego państwa, m ię­
dzynarodowo jeszcze nie uznaną, 
gdyż L ig a  Narodów , pc półtora- 
rocznem zajm owaniu się za tar­
giem  Chin z Japonją o zajęci - 
Mandżurji, w  ostatecznych u- 
chwałach z  24.11.33 nie uznała 
nowego stanu rzeczy.

Tymczasem, po zaokrągleniu 
■n-zez wojska japońskie państwa 
Mandżukuo zdobyciem  krainy 
Dżehol aż po W ielk i Mur, nasta­
ło od 23.IV.33 zaw ieszen ie broni 
z Chinam i toczą się, w  dużej 
poufności- rokowania japońsko- 
chińskie, przerywane od czasu 
do czasu zajściam i koło W ie lk ie­
go Muru, jak  w łaśnie 20-go b. m., 
jednocześnie z  obwieszczeniem  
cesarstwa w  Czang-Czun, ultim a­
tum i oosunięcie się m iejscowe 
oddziałów  japońskich na północ­
nym zachodzie od Pekinu. |

Mandżukuo zaś, którego obszar 
wynosi około l 1/* m iijona km. 
kw., m n ie j-w ięcej ty le  co Polska, 
N iem cy i F ran c ja  razem, zostaje 
cesarstwem.

Pu -Y i, ostatni potomek cesarzy 
ehińsk;ch m andżurskiego rodu 
Tsin, usadowionego u w ładzy b li­
sko 300 lat temu, urodził s ię  w  
»\ 1906, czy li ma obecnie 27 lat. 
Po śm ierci cesarza Kwang-Hsu 
14.XI.1908, został bratanek jego, 
dw u letn i wówczas Pu-Yi, jako 
wyznaczony przezeń następca, ce 
sarzem  Chin z im ieniem  Iisuan- 
Tung, pod opieką ojca, który w  r. 
1912, wobec przewrotu  republi­
kańskiego w  Chinach, podpisał 
zań zrzeczen ie się tronu, w  któ- 
rem zresztą Pu -Y i upatruje dziś 
niektóre niedokładności p raw n i­
cze, wskazując, że zrzeczen ie do­
konane było na rzecz w ładzy na­
rodu, a nie jenera łów . Lecz i po 
rcdcu 1912 w ychow yw ał się, roz- 
P0i -ądzając m ajątkiem  osobistym 
rodziny cesarskiej, w  pałacu ce­
sarskim (gd z ie  m istrzem  je g o  był 
Czeng-Hs:ao-Hsu, dzjś 74-letńi 
kierownik rządu Mandżukuo, po­
eta, f i lo z o f  i polityk, ze staro- 
cesarsk ir?1 trad yc jam i), a w r. 
1922 poślubił córkę jen. Czang- 
Hsun‘a, m ając 16 lat. Od r. 1924, 
wypędzony przez republikańskie­
go, t_ ziw chrześcijańskiego, je ­
nerała Feng-Yu -L ianga  z Pekinu 
(korzysta jąc z opieki ambasadora 
japońskiego, p. Y oszisaw a ‘y, któ­
ry w  r. 1932 będzie m inistrem  
spr zagr. w  T ok io ), schronił się 
do Tientsimu, gdzie ży ł w  osłonie 
koncesji cudzoziem skiej. A  od r. 
1932 znalazł się, w raz z żoną i 
w iernym  Czeng-H s;ao-Hsu, na 
czele Mandżukuo.

Zamiana Mandżukuo na cesar­
stwo, przedsięw zięta  przez Japo­
nję, bez której nic tan, stać się 
nie może, obliczona jest n iew ą t- ! 
p liw ie  na u trwalen ie nowego sta 
nu rzeczy Zapewne, wobec św ia­
ta, a przedewszystkiem  wobec 
&SRR i St. Zj., które weszły z so­
bą obecnie w  styczność ze w zg lę­
du na politykę Japonji na Dale­
kim W schodzie, ma to być nara- 
zie uwypukleniem niepodległości 
■Mandżurji. Lecz to cesarstwo 

mdżukuo, z dawną d yn a s tją 1 
chińską, u w rót Pekinu i republi 
bańskich Chin, ma w  sobie p ier­
w iastki n iety le uspokojenia ile 

aśnie dalszych w idoków.
S ta n is ła w  Stroński.

—  Hr. 21 = A B C

Przerfwko ustawie uposażeniowej
,1 eyo Mzaju ustrwa podrywa zaufanie do państwa"

Burzliwe oî racBy urzędników
„M a ły  K on gres" pracowników 

państwowych obraduje-
W  sali pracowników handlo­

wych na Siennej atm osfera nie­
słychanie napięta. Z jechało się 
przeszło 500 delegatów . Dyspu- 
tujący w  oczekiwaniu otwarcia 
obrad delegaci przechodzą od zu­
pełnej apatji do gwałtów  nego 
chw ilowego podniecenia.

W reszcie obrady otwarto Za 
stołem prezydjalnym  zasiadają : 
Prezes C. R. P. P- Roman K ru ­
kowski, prezes inż. Łopuszański 
(Z. K P .),  prezes Chróścicki (Z . 
N- P .),  pr. Tadeusz Domański 
(S. U. P . ) i pos. J. StangreciaK z 
B. B.

! „Znajdowano nas, gdy 
wymagano ofiar*

Rozpoczyna się pierwszy re fe ­
ra t: „Św iat pracy a państwo" 
inż. Łopuszańskiego. Zarys hi­
storyczny przedstaw ia się po­
nuro:

„Znajdowano nas w tedy —  mó­
wi re feren t —  kiedy ti zeba było 
zdać egzam in obywatelski i k ie­
dy wymagano o fiar. Tak było w 
chw ili rozpisania Pożyczki N aro­
dowej, tak było w  chw ili tw orze­
nia B a n k u  Polsk iego".

Rząd nie docenia znaczenia 
Zw. Zawodowych w  życiu Pań ­
stwa. Najlepszym  tego dowodem 
było przesłanie do zaopinjo- 
wania Organizacjom  Zawodowym 
Pracow ników  Państwowych pro- 
ektu nowej U staw y Uposażenio­

w e j na 24 godziny przed je j  o- 
głoszeniem .

„N ie  chcem y" —  kończy re fe ­
rent —  „być. gorszym i obywate­
lami od innych. N iesp raw ied li­
wość stanu obecnego musi być 
naprawiona. Tak dalej być nie 
m oże".

W ybucha burza oklasków i 
przytakiwań.

9u procent urzędników 
poniżej 335 złotych

Następu je drugi re ferat. P ro f. 
Stypińsici, prezes Stow. Urzędn. 
Państw., m ów i: „O  położeniu
pracowników państwowych w 
św ietle  nowej ustawy".

Jest coraz gorze j
„P en s je  urzędników na jw yż­

sze oy ły  w  dn. 1 grudnia 1925 r., 
od tego czasu aż do r. 1933 ob­
niżka pensyj wyniosła od 20 t— 
40 proc.".

,,2.IX u. r. Min. Skarbu o.świad 
czył delegacji U rzędniczej, że 
„żadne obniżki uposażeń me są 
przew idyw ane". Ośw iadczenie to 
dane było w  chw ili subskrybowa­
nia Pożyczki Narodow ej. Jednym 
z licznych dowodów o fiarności 
św iata pracy na rzecz Państwa 
było subskrybowanie przezeń 
139.245.000 złotych co stanowi 
42 i pół proc. ogólnej subskryp­
cji. W ysiłek  ten je s t tym znacz­
niejszy, jeś li się weźm ie pod u-

wagę, że klasy posiadające sub- 
skiybowały. wszystkiego 161 mil. 
zł. t. j. 49 i poł proc. subskryp­
c j i"

N a jw ięce j boli re feren ta  nie­
spraw iedliw y podział urzędników 
na pokrzywdzonych i uprzyw ile­
jowanych

„N a jn iższe  uposażenie urzęd­
nika państwowego wynosić bę­
dzie : z niższem wykształceniem  
100 z ł„  ze średniem 135 zl., a z 
uniwersyteckiem  160 zł.

Jak wynika z nowego zaszere­
gowania 90 proc. urzędników za­
szeregowanych będzie poniżej 
V I  kat. gdzie pensja wynosi od 
100— 335 zl. m iesięcznie. Dotych­
czasowa V I I  kat., z 3 członkami 
rodziny otrzym ywałaby o 100 zł. 
w ięcej. Rów n ież nowa ustawa 
podważa dotychczasowe zasady 
odrębności Funduszu Em eryta l­
nego.
. W  obecnym stanie rzeczy w y ­
łan ia ją  się 3 kategorje urzędni­
ków : tacy, którzy zyskają na no­
w ej ustawie i tych je s t na jw yż­
sze 3 grupy uposażeniowe (I ,  II, 
I I I ) ;  tych co srracą poniżej 7 
proc. i tych, którzy stracą 7 
proc., t. j. pracownicy poniżej 
X I I  grupy uposażeniowej, a w ięc 
90 proc W  zakończeniu p. Sty- 
piński stw ierdza:

„U staw a Uposażeniowa, jako 
robiona zbyt pośpiesznie, jes t 
nieprzemyślana i skutkiem tego 
ma cały szereg braków i błę­
dów".

I  to przem ów ienie w yw ołu je
entuzjazm.

Od czasu przewrotu m ajowego 
utożsamiło się pojęcie Państw a i 
Rządu. Tego  rodzaju ustawa, jak  
omawiana, podrywa zau fan ie do 
oświadczeń przedstaw icieli R zą­
du, a temsamem i Państwa. W  
Legjonach  marsz. P iłsudskiego 
p rzy jęta  była zasada wspólnej ka 
sy, z której o ficerow ie  pob iera li 
gaże w  stopniu podporucznika,

ści, podczas gdy reszta uzyskała pod­
wyżki,

że stan płac urzędniczych już przed 
nowem zaszeregowaniem nie gwaran­
tował ogromnej większości pracowni­
ków państwowych najskromniejszej na 
wet egzystcncii, a wobec tego dalsze 
obniżenie płac 2j$ ogółu pracownicze­
go niezależnie od wysokości tej obnii- 
ki, wprowadza tych, których uposaże-

podoficerow ie - kaprala- N adw yż- nia zmniejszono, w sytuację wręcz roz 
ki szły na rzecz roboty niepodle- paczliwą.
głościowej. Obecna sytuacja sp-n 
w ia  w rażen ie złam ania te i zasady 
i prze jśc ia  po głowach szarej ma 
sy urzędn iczej".

Następu je znowu moment w ie l­
kiego podniecenia sali. Padają  o- 
krzyki i długo niem ilknące bra­
wa.

Poprzedn ich  mówcó-w popiera 
potem jeszcze szereg nowycn i-

że, dokonywując ostatnio dobrowol­
nego wysiłku ponad możność celem za­
pewnienia Państwu równowagi budże­
towej, ogół pracowników ufał, iż zgod 
nie z oświadczeniami czynników odpo­
wiedzialnych zapewnia zarazem stałość 
swych budżetów domowych i tak do­
tkliwie uszczuplonych poprzedniemi za­
rządzeniami oszczędnościowemi, które 
jednak wszystkie me naruszały zasady

mieniem ko le ja rzy , sądow n ików ,7 solidarnego przetrwania trudno
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51)0.000 litrów wody
zalewa Cyrk, zamienia;ąc arenę
w C z a ro d z ie js k ie  je z io ro !

Niewidziany w Polsce 
przepych wystawy!

Wcdotryskl i bi. kowe
efenty Świetlne

Iłz iś  1 przedstaw ienie 

w ie c z .

C e n y  o d  1.50 g r .

Po winni być zarinwoiem...
A le  nagle nastrój się zm ienia. 

N a  mównicę wchodzi w icem in i­
ster Jędrzejew icz (ju n io r ). Za­
czyna od ataku na starą ustawę, 
na „ch ińszczyznę" i ^.skam ienia­
łość", ale atak ten nie w yw ołu je  
żadnego oddźwięku na saJj 

„M ożna było —  mówi p. Jędrze 
jew icz  —  albo zostaw ić dawny 
stan rzeczy (g łos  z sali —  Trze­
ba b y ło !),  albo poddać ją  rew i­
z ji i pow iększyć sumy na uposa­
żenie urzędników, co było nie­
m ożliwe, albo uporządkować upo 
sażenie wewnątrz globalnej su­
my. Ustawa daje urzędnikowi 
możność posuwania się naprzód 
(g łos  —  Za 100 zł. m iesięczn ie?) 
W  przekonaniu m in istra są to za­
sady zdrowe, lclóre pow inny być 
p rzy jęte  z zadowoleniem  (g ło s  —  
D osyć !). R zecz przepracowano z 
całem zrozum ieniem  i powagą.

Jest to w ie lk i krok naprzód 
(w esołe  okrzyk i), a sami urzędni 
cy poczują je j  strony pozytywne 
w  przyszłości".

N a  sali zryw a  się gwałtowna 
burza. K rzyk i i hałas trw a ją  
wśród ogólnego podniecenia. R a­
tując sytuacją, prezes Stow. U- 
rzęnników Poczt., poseł Stangre- 
ciak zagroził sprawdzeniem  le- 
gitym acyj obecnych, gdyż podej­
rzewa, że poza delegatam i Zarzą­
dów Głównych na sali znajdu ją 
się osoby postronne, poczem  za­
rządzono przerwę.

„Niech nie będzie 
uprzywilejowanych*

Po przerw ie w  atm osferze nie­
co spokojn iejszej zaczyna się dy­
skusja nad referatam i. Im ieniem  
sanacyjnego Związku Nauczyciel 
stwa, mówi p. C hróścick i:

„N iem a  na sali w  tej chw ili ni­
kogo, ktoby żądał z okazji nowej 
Ustawy jak ie jko lw iek  podwyżki, 
ale nie dopuścimy n iczy je j k rzy­
wdy.

N a  skutek te j nowej ustawy za 
chodzą tego rodzaju anomalje, że 
nauczyciel ludowy, k tóry  uczy 
dzieci, n*ie będzie mógł kształcić 
swych własnych dzieci.

W szyscy gotow i jesteśm y pono 
sic o iia r j ’, ale niechże o fia ry  te 
bedą równe, niech nie bęazie u- 

p-zyw ile jow anych .
M y nie chcemy robić karjery, 

ale chcemy m ieć spokój i spokoj­
nie pracow ać".

to tem  m ówi drugi nauczyciel, 
P- M akowski:

..P ierw sza pensja nauczyciela

nauczycieli g im nazjalnych, pra- 1 
cowników samorządowych, m ie j­
skich, umysłowych.

Gloso waniti rezolucji
Przewodniczący przystępuje do od­

czytania proponowanej rezolucji. Za­
nim zdążył ją. skończyć, już z sali 
odzywają się głosy, żądające popra­
wek.

Przedewszystkiem poprawka, żą­
dająca uchylenia całej ustawy. Z na­
stroju sali widać, że wszyscy niemal 
bez wyjątku są za tą poprawką. Od­
zywają się głosy gorącej aprobaty. 
Przewodniczący jednak nie poddaje 
j *  pod glosowanie.

Nic dopuszcza również do głoso­
wania dodatkowej rezolucji, zgłoszo­
nej przez posła uodkę z BB., a żą­
dającej wstrzymania wejścia w ży­
cic ustawy, ani nawet rezolucji w 
sprawie pokrzywdzenia kolejarzy, 
zgłoszonej przoz p. Nowakowskiego.

Wobec tego za uchwaloną uznano 
poniższą rozolucjęi

Rezolucja
Kongres Centralnej Rady Pracowni­

czej, rważywszy, 
że z przyczyn od siebie niezależnych 

zmuszony jest w chwili obecnej po­
wstrzymać się od oceny iktów usta­
wodawczych, którym nadano na właści­
wej drodze moc obowiązującą, 

żc zaszeregowanie pracowników .pań­
stwowych na zasadzie nowych przepi­
sów uposażeniowych spowoduje, we­
dług danych urzędowych, obniżkę upo­
sażeń poniżej 7 pioc. dla trzeciej czę­
ści pracowników, obniżkę w wysokości 
pełnych 7 proc. dla dalszej trzeciej czę­

ści go­
spodarczych przez wszystkich pracow­
ników państwowych i były zawsze mo­
tywowane koniecznościami budżetowy­
mi,

wyraża swe najgłębsze przekonanie, 
iż w tych warunkach w interesie Pań­
stwa, które nie może mieć korzyści z 
pracowników, borykających się stale z 
krańcowym niedostatkiem, jest nieod­
zowne, aby:

1)  drogą jionownego zaszeregowania 
wynagrodzono uszczerbek, poniesiony 
przez eonajmniej 2/3 urzędników pań­
stwowych,

2) przywrócone przez odpowiednią 
zmianę przepisów’ podstawę wymiaru e- 
nierytury, uszczuploną przez nowe za­
szeregowanie,

3) wprowadzono ustawowe dodatki 
rodzinne dla pracowników średnich i 
niższych grup uposażeniowych.

W  realizacji tych trzech postulatów 
Kongres widzi jedynie możliwość ta­
kiego przeprowadzenia reformy, któ- 
raby nie uszczupliła dotychczasowych 
uposażeń, ani też podstawy zaopatrze­
nia emerytalnego, co według danych 
zapewnień było nierwotną intencją 
rządu.

Na (.odstawie napływających tysią­
cami do wszystkich organizacją urzęd 
niczych pism i opinij. Kongres uwa­
ża. za swój obowiązek poinformować 
Sejm, Rząd i społeczeństwo o stano­
wisku ogófu pracowniczego w tem 
przekonaniu, iż stabilizacja warunków 
pracy i płacy polskiego pracownika 
państwowego na należytym poziomic 
egzystencji jest nieodzownj-m warun­
kiem potęgi Rzecz; pospolitej.

I  vzeqląd T>rji*y
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Zakaz kurii biskupie]
N ie w o ln o  k s ię ż o m  pisać do „ I . K . C . "

W urzędowym organie k rak o w, 
shicj kurii metropolitalnej i' ;,Notifi- 
eationes" w numerze ostatnim po­
jawił się następujący zakaz:

„Opiera jąc się na kanonie 13S6

prawa kanonicznego, zakazujem; 
kapłanom umieszczania artykułów i 
korospondencyj i wszelkiej współ 
pracy w dzienniku „Ilustrowany 
Kurjer Codzionnj

Zatargi w Sanacji
K u rjer L w ow sk i" p isze:

,Od paru dni krążą w kuluarach 
sejmowych pogłoski, żc w sanacji po­
jawiły się iowe niesnaski. Powodem 
ich ma być w pierwszym rzędzie usta­
wa uposażeniowa Jtrzędników.

Wśród posłów BB niejeden pocichu 
wypowiada się bardzo ostro przeciw’ 
te.i ustawie, jakkolwiek głośno żaden 
nic ośmielił się wystąpić.

Drugim powodem nieporozumienia 
jest przedstawiony ostatnio przez pos. 
Cara projekt „Legjonu zasłużonych'1.

Wśród radykalniej szych elementów 
BB projekt ten uważany jest za suk­
ces konserwatystów, gdyż poprzednia 
elita miała się składać wyłącznic z ka 
walerów ,.Virtuli Militari" i_ „Krzyża 
X iepodległości".

Nowy projekt otwiera na przyszłość 
szeroko wrota wszystkim brygadom, a 
nawet i mniejszościom narodowym, 
które skarżyły się, że zamyka się im 
zupełnie dostęp do przyszłego Senatu".

Potw ierdza  to sanacyjne „Pań  
setwo P r a c y " :

\ społeczeństwie rozwija się pęd do 
tworzema nowwch stronnictw, skupia­
nia się 1 łączenia pod znakiem rewizji 
dotychczas istniejących progratrów po 
litycznych. Obserwujemy w każdym ra 
zie to zjawisko na terenie wielkiego o- 
bozu politycznego Marszałka Piłsud­
skiego. Powstaje znów do życia przy- 
gasnięta Partja Pracy, zmontowana 
przed laty przez secesję wyzwoleńców 
z Kościałkowskim, Bartlcm, Barańskim 
na czclc. Zakłada się (a przynajmniej 
prowadzą się już w tej mierze rozmai­
te pertraktacje pomiędzy ludźmi) nowa 
polska polityczna partja sohdnrystów. 
Niewiadomo, czy aby to już wszyst­
ko.

Zjawisko niewątpliwie pocieszające 
i zdrowe, z naszego punktu widzenia: 
oznacza, że nie sam tylko Legjon Mło­
dych ma grube zastrzeżenia, co do roli 
pewnych grup, reprezentujących w BB 
W R klasy posiadające, nic wierzy w 
szczerość ich stosunku do spraw pań­
stwowych, skoro tylko kolidują z inte­
resem ich kieszeni — nie widzi możno­
ści budowania twórczej drogi rozwo­
ju państwa z niemi razem i pod jed­
nym dachem. Na lewem skrzydle obo­
zu znajdują się w większości ludzie, 
związani z walką o niepodległość i o 
Ploskę ludową, — nic dziwnego, że po 
mimo największych wysiłków, pomimo 
pięcioletniej próby, trudno jest im 11- 
zgodnić swój pogląd na orzyszłość Pol 
sk’ z konserwatystami i ugodowcami, 
lub też z przemalowanymi endekami, 
z których się składa grupa lewiatan- 
ska".

Dwa nowe procesy chłopskie
K a s a c ja  w  s p r a w ie  M s z a n y  i T a r n o w a

W  przyszłymi miesiącu odbędzie 
się nowa serja procesów chłopskich 
w wyższych instancjach sądowych. 
Na dzień 1 lutego wyznaczono w 
Sądzie Najwyższym rozpatrzenie 
skargi kasacyjnej 36 chłopów powia­
tu limanowskiego, skazanych przez 
dwie instancje na kary do półtora 
roku więzienia za spowodowanie wy

sfąpień przeciwko policji.
Na dzień 15 lutego wyznaczono 

proce*s w  krakowskim Sądzie Ape­
lacyjnym przeciwko 46 chłopom z 
powiatu tarnowskiego, odpowiadają­
cym za analogiczne przestąjtstwa, 20 
z oskarżonych było uniewinnionych, 
lecz Prokuratura co do c-zęści z nich 
wniosła skargi apelacyjne.

Niedozwolona manifestacja
K o n n o  z  z ie lo n e m i w s t ą ż k a m i

N iezm iern ie  charakterystyczny 
proces rozpatryw any był przez 
Sąd O kręgow y w Siedlcach. Na 
law ie  oskarżonych zasiad ł dzia­
łacz Stronnictwa Ludowego. Sta­
n isław  Gajda, oskarżony o udział 
w  n ielega lnej dem onstracji.

Dem onstracja ta polegać m ia­
ła na tem, że Gajda przejechał 
przez Łuków  na koniu, który był 
ozdobiony zielonem i szarfam i i 
chorągiewkam i. Starosta łukow­
ski dopatrzył się w tym czyn ie 
dem onstracji, urządzonej bez ze-

służbn^ 20” 0/11 I o ra i I zwolen ia w ładz, i nałożył na Gaj-
n o ru c z n ilT  '°Wił -V st° P nlu P0'** dę mała grzyw nę w  wysokości 
p mka równa się uposażeniu jo  z\

Za^.v„ r ’ _a r s z e K o  żołn ierza Pon iew aż szło tu 
1 wynosi lou zł., a równocześnie

! j est niższą od pensji posterunko- 
j wego po lic ji na prow incji, który 
I zarabia 193 zł. 20 g r .

o sprawę za­
sadniczą. Gajda odw ołał się do 
Sądu Okręgowego. Sąd Okręgo­
w y rów n ież stanął na stanow i­
sku, że wykroczen ie takie należy

u z n a ć  z a  n ie d o z w o lo n ą ,  d e m o n ­
s t r a c j ę ,  i g r z y w n ę  w y m ie r z o n ą  
z a tw ie r d z i !

Zwolnieni noiarjusze
IV związku z masowemi dym i­

sjam i wśród notarjuszów  w  W ar­
szaw ie zaobserwowano charakie- 
rystyczne zjaw isko przecho lż e ­
nia zwolnionych notarjuszów  na 
posady dependentów notarja l- 
nyeh. Dużą sensację w  kołach, 
praw niczy w yw oła ło ob jęc ie  ta ­
kiego stanowiska przez jednego 
z b. re.ientó-w warszawskich, w ła ­
ściciela  nieruchomości. Do W ar­
szawskiej Rady .Adwokackiej 
w ołyneły trzy  podania ze strony 
zwolnionych notarjuszów  o wpi- niu. 
sanie ich na listę adwokatów. [

Uchwały nauczycieli
, W  dniu w czora jszym  obrado­

wał Zarząd Główny Stow. Ch. N  
S. P. p rzy  w spółudzia le delega­
tów  wszystkich jego  oddziałów, 
któryr po wszechstronnem rozw a­
żeniu sytuacji w związku z no­
wą ustawą uposażeniową uenwa-
l if :

1) Jaknajsilniej zaprotestować 
przeciwko postawieniu nauczyciel­
stwa w nowej ustawie uposażenio­
wej na najniższym szczeblu wyna 
grodzenia w porównaniu z innemi 
dykasterjnmi pracowników państwo­
wych oraz przeciwko obniżeniu tvm 
sposobem społecznego stanowiska 
nauczyciela, godności stanu nauczy­
cielskiego i znaczenia pracy nauczy­
cielskiej wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa.

2) Zwrócić się do Pana Prcmjcra
i ciał ustawodawczych z prośbą o 
uchylenie nowej ustawy.

3) W  razie decyzji rządu wpro­
wadzenia w życie nowej ustawy nau­
czycielstwo oświadcza, iż za pracę 
swoją i je j wyniki nie może wziąć 
na siebie odpowiedzialności.

4) Rezolucje powyższe mają być 
przesłare Panu Premjerowi oraz 
Centralnej Radzie Pracowniczej i 
podane do prasy.

Kolejarze nie mogą
mieć zajęć ubocznych

Ministerstwo Komunikacji wydało 
wyjaśnienie dla urzędników kolejo­
wych w sprawie wykonywania za­
jęć ubocznych. Ministerstwo podkre­
śla, że w- żadnym wypadku urzędni- 

) iy kolejowi nie mogą brać udziału 
w pracach biur retlamacyj kolejo­
wych. Jeżeli zachodzi istotna potrze 
ba takiej współpracy, muszą niic-' 
biura specjalne zezwolenia. Zarza 
dzenie to ma na celu uniemożliwi© 
nie nadużyć, jakie ostatnio były wy­
kryte, m. in. w Dyrekcji Warszaw 
skiej gdzie ujawniono aferc fik cy j­
nych rcklamacyj.

W a lk a  o p o s a d a
Wśród rzem ieślniczych- orgam  

zaeyj trw a ją  w alk i o obsadzeni 
stanowiska dyrektora pow ołane­
go Związku Izb  Rzem ieśln iczych. 
O rgan izacje rzem ieśln icze prorzą 
'ow e w ysuw ają  na nie działacza 
PO W , Zaleskiego. Jest to stano­
wisko o dość wysokiem uposażę-


